
Dziś na sir. 3:2 tata Układu Moskiewskiego ♦ Harcerskie lata
po burzliwej debacie w Parlamencie

Rząd Wilsona uzyskał 
tylko nieznaczną przewagą 4 F

Wniosck konserwatystów o wotum nieufności dla rządu, 
który był podstawą poniedziałkowej debaty w Izbie Gmin, 
upad! wobec uzyskania przez rząd większości 13 głosów. Li­
berałowie, wbrew powszechnym oczekiwaniom postanowili 
w ostatniej chwili nie głosować za rządem, lecz wstrzymać 
się od głosu.

Debata odznaczała' się nie- 
zwykle burzliwym przebie­
giem- Pod koniec jej wybuchła 
trwająca przez 20 minut wrza­
wa, którą wszczęli posłowie z 
obydwu partii po starciu mię- 
c;Zv Wilsonem a Heathem. 
Przewodniczący Izby musiał 
interweniować w celu przy­
wrócenia względnego spokoju.

Wilson zarzucił mianowicie 
byłemu rządowi konserwatyw­
nemu, że chociaż obecnie kry- 
trkuje tak ostro posunięcia 
rządu labourzystowskiego w 
dziedzinie ograniczenia impor­
tu — to jednak sam miał oprą 
cowany plan regulowania im­
portu przy pomocy podwyż­
szonych ceł wwozowych oraz 
kwot importowych.

Był to bardzo celnie wymie­
rzony cios w opozycję i wzbu­
rzony Heath stwierdził z gnie­

spodarczej na wysokich pla­
cach, przy wzmożeniu wydaj­
ności pracy i obniżeniu ko­
sztów produkcji, miały charak 
ter demagogiczny. Cała prasa 
przyznaje, że podsumowujący 
debatę z ramienia opozycji Re- 
ginald Maudling zaprezento-
wał się znacznie 
Heath.

Premier Wilson

lepiej

bronił
końcowym przemówieniu

wem, że premier zgodnie ze
swym zwyczajem wysuwa po­
ważne zarzuty dopiero pod ko­
niec debaty, czego nie powi­
nien czynić. Jednakże Heath 
musiał przyznać, że istotnie 
plan taki polecił w swoim cza­
sie opracować.

Pierwsze przemówienie Hea- 
tha, występującego w roli no­
wego przywódcy Partii Kon­
serwatywnej, zawiodło ocze­
kiwania nawet jego zwolenni­
ków. Istotnie była to miesza­
nina ogólników i drobiazgów, 
toteż krytyka działalności rzą­
du na polu ekonomicznym, nie 
poparta zasadniczą analizą, 
była nieprzekonywująca.

Żądania oparcia polityki go

Polska IV 
na festiwalu 

w Aleksandrii
W dniach 1—10 września br. 

odbędzie sie w Aleksandrii 
IV Międzynarodowy Festiwal 
Telewizyjny.

Polską TV reprezentować 
będą krótkometrażowe filmy 
„Serce” Janusza Kidawy i 
„Kłopoty z ciepłem” Witolda 
Giersza oraz widowisko te­
atralne „Głos” Zdzisława Sko­
wrońskiego w reżyserii Jerze­
go Antczaka. (PAP)

wojskową Bundeswehry
„W ciągu najbliższych lat 

Bundeswehra pokryje Portu­
galię siecią wojskowych baz. 
Tym samym zachodnia część 
Półwyspu Iberyjskiego stanie 
SiQ W wypadku wojny najważ 
Eiejszym punktem opatcia Nie 

zachodnich” — pisze 
czasopismo zachodnioniemiec- 
p‘e „Wehr und Wirtschaft” 
uObrona i gospodarka”) w 
s5'0:<m lipcowym numerze. Za 
chodnieniemieckie bazy woj­
skowe w Portugalii są bar- 
°z'ej- korzystne, ponieważ „w 
Przeciwieństwie do instalacji 
Bundeswehry w Danii, Francji 
! Norwegii mogą być czynne 
już w czasach pokojowych”.

Główną bazą zachodnionie- 
^iecką w Portugalii jest po- 
ll?on Luftwaffe w Beja, do- 
^d jeszcze w tym roku przy- 

■ć mają pierwsi żołnierze 
c^°dnioniemieccy. (PAP)
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niz
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inicjowanej przez rząd poli­
tyki dochodów i cen podkreśla 
jąc, że musi ona być wprowa­
dzona w życie. Premier zapo­
wiedział, że rząd podejmie 
walkę z „praktykami restryk­
cyjnymi” w przemyśle, co zda­
niem obserwatorów odnosi się 
również do strajków. Akcja 
rządowa przeciwko takim prak 
tykom rnoże wywołać konflikt 
między rządem a związkami 
zawodowymi. (PAP)

Wacław Kłaku- 
lak rozpoczął 
pracować w 
Wielkopolskie}

Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicz­
nych „Wiepofa- 
ma" szesnaście 
lat temu. Jak wie 
lu mu podob­
nych skorzystał z 
szansy, jaka dało 
mu państwo i 
podwyższył swe 
kwalifikacje. O 
becnie jest mi­
strzem szlifier­
skim. Macierzy­
sty zakład zaw­
sze wysoko oce­
niał ieqo prace, 
wielokrotnie przy 
znając mu od­
znaczenia i dy­
plomy. W. Kła- 
kulak cieszy sie 
szacunkiem wśród 
załogi, jesł se-
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ZSRR pumaga w poszukiwaniach

Mao Tse-tung
i Liu Szao-tsi

przyjęli Malraux
Jak podaje Agencja Nowych 

przewodniczący KC KP 
Mao Tse-tung i prze­

wodniczący ChRL Liu Szao- 
s> Przyjęli w dniu 3 bm. i od- 

przyjacielską rozmowę z 
'•odrę Malraux, francuskim mi 
Astrem stanu i specjalnym 
Wysłannikiem prezydenta de 
^aulle’a.

Z nowym rokiem szkolnym 
uczyć się będzie 7,800 tys. 

młodzieży i dorosłych
Trwają przygotowania do nowego roku szkolnego, który 

w większości szkół rozpocznie się 1 września.
W roku 1965'66 w szkołach 

całego kraju uczyć się będzie 
ogółem 7.800 tys. młodzieży i 
dorosłych, tj.- o przeszło 200 
tys. więcej, niż w poprzednim 
roku. Z tego najwięcej, bo 
5.270 tys. uczniów przypada

na szkoły podstawowe, 1.687 
tys. — na szkoły zawodowe i 
422 tys. na licea ogólnokształ­
cące.

Do klas pierwszych szkół 
podstawowych przyjdzie ok. 
699 tys. dzieci, które urodziły 
się w roku 1958. W klasach 
ósmych liceów ogólnokształcą-
cych klasach pierwszych

Ofensywa na „wielką naftę
90 procent krajowego zapotrzebowania na benzynę i inne 

produkty naftowe pokrywamy importem. Jest to dużym
obciążeniem naszego bilansu płatniczego z zagranicą. Par­
tia i rząd przywiązują więc dużo uwagi rozpoznaniu włas- 

i gazu ziemnego. Zakres po-nych zasobów ropy naftowej 
szukiwań stale rośnie.

W przyszłej 5-latce planuje 
się rozpoczęcie wielkiej ofen­
sywy geologiczno-poszukiwaw 
czej, która w rezultacie powin 
na dać odpowiedź na pytanie, 
czy Polska ma szanse na „wiel 
ką naftę”.

Wstępem do tej ofensywy 
stała się zawarta w roku ubie-

^■adan z Wiała

wielu lat,

głym umowa między Związ­
kiem Radzieckim i Polską na 
mocy której ZSRR kieruje do 
Polski strumień swych najlep 
szych specjalistów naftowych, 
aparatury geofizycznej i naj­
nowocześniejszego sprzętu do 
głębokich wierceń. W terenie 
pracuje już kilkadziesiąt mie­
szanych polsko - radzieckich 
ekip geofizycznych i wiertni­
czych. Do Piły, która stała się 
główną bazą wypadową naf­
towców7 na Polski Niż, przyby­
wają ze Związku Radzieckiego 
(na warunkach kredytowych) 
wciąż nowu fachowcy i sprzęt. 
Przybywają też rodziny za­
trudnionych w Polsce radziec 
kich specjalistów7, gdyż umo­
wa opiewa na lat 10.

W dniu wczorajszym odbyło 
się w7 Pile spotkanie radziec­
kich naftowców z przedstawi­
cielami polskich władz partyj­
nych i gospodarczych. W spot­
kaniu tym wzięli m. in. udział: 
minister górnictwa i energety­
ki — inż. Jan Mitręga, wice­
ministrowie — inż. Fr. Jopek 
i Fr. Wszołek, kierownik Wy­
działu KC PZPR — E. Kare- 
lus, sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — J. Zasada, sekreta­
rze komitetów wojewódzkich 
partii z Zielonej Góry i Kra- 
kowa, przedstawiciele Zw. 
Za w. Górników oraz gospo­
darze miasta Piły. Obecny był 
także przedstawiciel ambasa­
dy ZSRR w Warszawie — A. 
Nowikow.

Na spotkaniu tym, które u- 
plynęło w bardzo miłej lecz 
roboczej atmosferze, radzieccy 
i polscy naftowcy dzielili się 
swoimi uwagami na temat po-

stępu robót przygotowawczych 
do planowanej ofensywy na 
„wielką naftę”. Padło wiele 
uwag krytycznych szczególnie 
jeśli chodzi o organizację ro­
bót w terenie, zaopatrzenie e- 
kip w żywność i materiały 
techniczne oraz sposób piano-
wania badań 
kiwawczych. 

Kierownik 
wdających w

i wierceń poszu-

zespołu przeby-
Polsce specjał i-

stów radzieckich — inż. Wik­
tor Grigoriew, szczególnie du­
żo uwagi poświęcił przygoto­
waniu tak zwanych „duble­
rów7”, czyli ludzi, którzy to-

szkół zawodowych rozpocznie 
naukę 576 tys. młodzieży.

Najpoważniejszy wzrost licz 
by uczących się nastąpi w 
szkołach zawodowych. Od 
września — na jednego ucznia 
liceum ogólnokształcącego bę­
dzie przypadać prawie 4 ucz­
niów szkół zawodowych. Szyb­
kie tempo roz-woju cechuje 
zwłaszcza szkoły przyzakłado­
we. Liczba uczniów wzrośnie 
tu, w porównaniu z rokiem po 
przednim, o ok. 20 tys., w szko 
łach przysposobienia rolnicze­
go o ok. 16,5 tys. Znacznie roz 
budowane zostaną technika 
dla absolwentów zasadniczych 
szkół zawód owych i szkół

warzysząc stale radzieckim
specjalistom w pracy powinni 
przejmować ich wiedzę i do- 
świad.czenie, aby po wygaśnie 
ciu umowy mogli samodzielnie 
kontynuować rozpoczęte dzie­
ło. Problem ten nie jest do 
dziś najeżycie rozwiązany a 
czas ucieka.

Kierownictwo resortu pod­
jęło na miejscu szereg decyzji 
w tej sprawie. Zapowiedziało 
również energiczne starania o 
poprawę zaopatrzenia mate­
riałowo-technicznego ekip w 
terenie. Ustalono też termin 
następnego spotkania, które 
odbędzie się w listopadzie w 
Warszawie, (pch)
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Król Afganistanu 
w Moskwie

Do Moskwy przybyli we wtorek 
z wizytą oficjalną król Afganista­
nu Mohammed Zahir Szah wrą-z 
z małżonką.

AP
NfM-PAP- RADIOINF Wt-IELE’.

kretarzem rady oddziałowej oraz meiem zaufania od
a od grudnia 1964 roku brygadzistą. Na zdjęciu: W. Ktakulak 

przy szlifierce, (ad)
Fot. — K. Przychodzki

Interesująca umowa kooperacyjna 
z firmą brytyjską

Jak dowiaduje się przedstawiciel PAP, Centrala Handlu 
Zagranicznego ,.Meta!export” zawarła interesujące porozu­
mienie w sprawie licencji i kooperacji ze znanym producen­
tem urządzeń dla przemysłu papierniczego — brytyjską firmą 
Walmsleys (Bury) Ltd.

Pierwszy kontrakt — w opar 
ciu o ogólną umowę licencyj- 
no-kooperacyjną między obu 
firmami — przewiduje budo­
wę maszyny papierniczej do 
produkcji białego papieru dla 
fabryki w Kostrzyniu. Usta­
lono przy tym, że ok. 12 proc, 
urządzeń dla tej maszyny do­
starczy przemysł polski.

Kontrakt drugi — większy, 
dotyczy nowoczesnej maszyny 
do produkcji papieru opakowa 
niowego. Ma ją otrzymać kom 
blnat celulozowo-papierniczy 
w Świeciu nad Wisłą. I w tym 
przypadku przewiduje się rów 
nież ścisłą współpracę technicz 
ną i kooperacyjną między fir­
mą brytyjską i producentem 
polskim — Fabryką Maszyn 
Papierniczych w Cieplicach. W 
rezultacie tej współpracy fa­
bryka w Świeciu uzyska naj­
nowocześniejszy agregat po­
zwalający produkować dzien­
nie 250 ton bardzo potrzebnego 
naszej gospodarce papieru do 
opakowań.

O ile pierwszy kontrakt 
przewiduje, że nasz przemysł 
dostarczy 12 proc, urządzeń, o 
tyle w drugim — udział Polski 
sięga już 43 proc, całego żarnie 
rżenia, którego wartość obli­
czana jest na ok. 30 min. zł 
de w.

Zdaniem fachowców, papier 
opakowaniowy oraz worki pa­
pierowe z kombinatu w Świe- 
ciu odpowiadać będą najwyż­
szym standardom światowym. 

• Uruchomienie tej produkcji 
niewątpliwie zmniejszy dość 
ostry deficyt tego typu papie­
ru w Polsce, a jednocześnie po 
zwołi wyeliminować import 
tego artykułu. (PAP)

Komisja bada przyczyny 
samoczynnego 
wypływu ropy

W związku z informacjami, do­
tyczącymi erupcji ropy w rejonie 
Bochni Państwowa Rada Górnic­
twa wyjaśnia, że otwór z którego 
wytrysnęła ropa, położony jest na 
znanym i eksploatowanym od kil 
ku lat złożu.

Ten nieopanowany wypływ ropy 
nastąpił na skutek błędów w eks­
ploatacji odwierconego otworu. 
Akcja ratunkowa doprowadziła do 
opanowania sytuacji w ciągu 36 
godzin.

Dla zbadania przyczyn nieopano­
wanego wypływu ropy powołana 
została fachowa komisja przy u- 
dziale władz górniczych, winni 
uchybień wynikających z niedo­
ciągnięć technicznych zostana po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

PAP

przysposobienia 
Stworzy to uczącej 
młodzieży szersze 
zdobycia pełnego

rolniczego. 
się w nich 
możliwości 

średniego
wy kształcenia. Technika te 
przyjmą w nadchodzącym ro­
ku szkolnym 12,5 tys. nowych 
uczniów.

W szkołach i na kursach dla 
dorosłych będzie uzupełniać 
wykształcenie podstawowe ok. 
234 tys. osób. Ponad 75 tys. 
pracujących podejmie naukę 
w liceach ogólnokształcących 
dla dorosłych, a 37 tys. — w 
liceach korespondencyjnych.

1 września przystąpi do za­
jęć 297 tys. nauczycieli.

Spośród nich po raz pierw­
szy podejmie pracę zawodową 
ok. 18,8 tys. młodych pedago­
gów. (PAP)

R. Strzelecki przebywał 
na Białostocczyźnie
W dniach 2 i 3 brn. przeby­

wał na Białostocczyźnie czło­
nek Biura Politycznego, sekre-
tarz KC PZPR Ryszard

Wystawcy 60 państw 
na Targach Lipskich
W tegorocznych Międzyna­

rodowych Jesiennych Targach 
Lipskich weźmie udział 6500 
wystawców z 60 krajów — o- 
świadczył dyrektor generalny 
Lipskiego Urzędu Targowego 
Kurt Schmeisser na między­
narodowej konferencji praso-
wej, która odbyła się 
rek w Berlinie.

Omawiając udział 
gólnych krajów w

we wto-

Schmeisser stwierdził, że 
siąc firm eksportowych 
krajów socjalistycznych 
stawiać będzie w Lipsku 
towary.

poszcze- 
targach.

ty- 
z 9
wy- 
swe

Na targi przybędą również 
wystawcy z 30 zamorskich 
państw. Powierzchnia targowa 
wynajęta przez firmy z 21 
państw zachodnioeuropejskich 
jest większa niż w poprzednim 
roku. (PAP)

Dynamit pod wiaduktami
Policja montrealska odkryła pod 

jednym z ważnych wiaduktów 44 
ładunki dynamitu przygotowane 
do dokonania eksplozji. Przypusz­
cza się, że jest to dzieło separa­
tystów kanadyjskich.

Pomoc dla Wietnamu
40 tysięcy radzieckich studentów 

pracujących przy budowie różnych 
obiektów w gospodarstwach kraju 
Celinnego (Kazachstan) postano­
wiło jednodniowi7 zarobek przezna 
czyć na fundusz dla walczącego 
Wietnamu.

Zderzenie statków'
Podczas gęstej mgły w odległo­

ści 136 km na południe od Tokio 
zderzył się japoński tankowiec z 
amerykańskim frachtowcem o wy­
porności 12 tys. ton. 16 Japońskich 
marynarzy zaginęło i los ich jest 
nieznany.

Katastrofa autobusu
Wielki autobus ze 120 pasaże­

rami wpadł do jednego z kanałów 
w delcie Nilu. 94 pasażerów odnio­
sło rany. Katastrofą nastąpiła 
wskutek utraty przez szofera pa­
nowania nad kierownicą po pęk­
nięciu opony.
Kierdziołek — do Ameryki

Jerzy Ofierski będzie występo­
wał we wrześniu i październiku w 
Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie.

Strzelecki, wraz z którym przy 
bylj gospodarze woj. warszaw­
skiego: I sekretarz WKW 
PZPR — Marian Jaworski 
oraz przewodniczący Prez.
WWRN Józef Pińkowski,
R. Strzelecki oraz gospodarze 
woj. warszawskiego zapoznali 
się z osiągnięciami gospo­
darczymi Białostocczyzny, roz­
wojem rolnictwa, a także z 
pracą partyjną oraz działalno­
ścią rad narodowych. Proble­
my te były tematem spotka- 
nia z aktywem wojewódzkim 
Białegostoku. (PAP)

w

... tak powiedziałby sportowiec 
obserwujący prace żniwiarzy na 
polach PGR Piotrowo. Tę mię­
dzynarodowa obsadę stanowią 
zagraniczni studenci przybyli do 
Polski. 25-osobowa ekipa, w 
której skład wchodzą Ameryka­
nie, Anglicy, Szwedzi, Holendrzy 
i Francuzi, pracuje na polach go­
spodarstw podległych dyrekcji 
zespołu w Głuchowie. Młodzi 
studenci i studentki pracują, by

obóadzla

Wizyta Cesarza
Cesarz Etiopii Hajle Sellasje 

przybył 2 sierpnia z dwudniową 
wizytą oficjalną do Malawii.

zarobić na 
wojaży no 
zagraniczni

opłacenie dalszych 
Pokce. Na zdjęciu: 
studenci przy łado­

waniu.
Fot. — H. Kamza



Społecznym wysiłkiem zbudowaliśmy 
dotychczas 996 szkół - Tysiąclatek

Nie słabnie ofiarność społeczeństwa na budowę szkół Ty­
siąclecia. Według informacji uzyskanych ,w Krajowym Ko­
mitecie Społecznego Funduszu Budowy Szkół, w I "półroczu 
br. SFBS wzrósł o 624 min. zł. W ciągu 6-letniej zbiórki 
wpłynęło blisko 8.100 min. zk Wybudowano za to dotych­
czas 996 „Tysiąclatek” co stanowi około 30 proc, całego bu­
downictwa resortu oświaty w latach 1959—1964.

Doskonalenie metod planowania i zarządzania, których 
kierunki nakreśliło IV Plenum KC PZPR, wymagać będzie 
stałego podnoszenia kwalifikacji kadr, zwłaszcza ekonomi­
stów i inżynierów.

Ponad połowa funduszu 
szkół Tysiąclecia' pochodzi ze 
świadczeń pracowniczych. Ro­
botnicy i inteligencja pracują­
ca wpłacili dotychczas ponad 
4 mld. zł, rolnicy — ponad 2 
mld. zł. Pozostałe, sumy po­
chodzą ze świadczeń doraź­
nych, wkładów i akcji funda- 
torskich, w których wyróżnia­
ją się związki zawodowe, woj 
sko, milicja i spółdzielczość. 
Niemały udział w zbiórce ma 
także młodzież szkolna.

Przodują w akcji, jak co ro­
ku, woj. katowickie i stolica 
oraz bydgoskie, gdańskie, war 
szawskie, krakowskie, poznań­
skie i wrocławskie.

Pokaźne sumy — dotych­
czas ponad 100 tys. dolarów 
— wpływają od Polaków z róż 
nych krajów Europy i Ame­
ryki, a nawet z Australii.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje ofiarność załóg pra­
cowniczych i ludności wiej­
skiej, które — niezależnie od 
świadczeń gotówkowych — 
pomnażają w czynach społecz­
nych materialny dorobek ak­
cji szkół Tysiąclecia. Dotych­
czasowa wartość czynów spo­
łecznych wynosi ok. 2 mld. zł.

Z okazji oddawania do użyt 
ku Tysiąclatek ludność m. in. 
porządkuje otoczenie budyn­

Panika na Lazurowym
Wybrzeżu

Tragiczny bilans 
gigantycznego pożaru
Dwóch zabitych, 5 rannych, 

7 tys. turystów uciekających 
przed ogniem, dziesiątki willi 
zniszczonych, ponad 10 tysięcy 
hektarów lasów sosnowych 
spalonych, cała ludność ogar­
nięta paniką — oto prowizo­
ryczny bilans gigantycznego 
pożaru lasu — jaki prawie od 
24 godzin szaleje na francu­
skim Lazurowym Wybrzeżu 
między Lavandou i Heyeres.

W poniedziałek rano zano­
towano pierwsze wypadki 
śmiertelne. Zwęglone ciała 83- 
letniego pisarza, Georgesa 
Barbara i jego 54-letniej mał­
żonki znaleziono w pobliżu 
willi, którą zamieszkiwali w 
miejscowości Bormes-les-Mi- 
mosas (departament Var).

W chwili, gdy uczestnicy ak­
cji ratowniczej — 850 żołnierzy 
i 200 strażaków — niosło po­
moc zagrożonym, wywiązały 
się dwa nowe ogniska poża­
rów — jedno o kilka kilome­
trów od Lavandou w Aigue- 
belle, skąd musiano pospiesz­
nie ewakuować 30 osób, i dru­
gie w Cavaliers, niedaleko 
dużego ośrodka kolonijnego 
dla dzieci. Zasygnalizowano 
też o trzech innych wypad­
kach pożaru w rejonie Tu- 
lonu.

Akcja ratownicza trwa.

Marsz brytyjskich 
obrońców pokoju
Grupa członków brytyjskiej 

organizacji „Ruch na Rzecz 
Rozbrojenia Nuklearnego” za­
kończyła w niedzielę marsz 
demonstracyjny z portu Hall 
na wschodnim wybrzeżu W. 
Brytanii do Liyerpoolu na wy­
brzeżu zachodnim. (PAP) 

Siostrzyca Francja
Przypominanie o wiekowych więzach politycz­

nych i kulturalnych, łączących Polskę z Francją, 
byłoby chyba zbędnym truizmem. Dlatego też z 
zadowoleniem przyjęła nasza opinia publiczna ko­
munikat agencji PAP o projektowanej oficjalnej 
Wizycie premiera Cyrankiewicza w Paryżu; nie 
naszą jest winą, że ta pierwsza podróż polskiego 
męża stanu do stolicy Francji następuje dopiero 
w dwadzieścia z górą lat od rozgromienia wspólne­
go nieprzyjaciela przez oba nasze narody.

Francja, pierwsza z mocarstw zachodnich, na- 
wiązała przed dwudziestu laty stosunki z Polskim 
Komitetem Wyzwolenia Narodowego. Francja, je­
dyna z mocarstw zachodnich, w sposób jasny i nie­
dwuznaczny uznała naszą granicę na Odrze i Nysie. 
Między Polską a Francją nie ma żadnych dwu­
stronnych konfliktów, a wznwżenie wymiany gos­
podarczej i kulturalnej leży w dobrze pojętym in­
teresie obu naszych państw. Tylko podporządko­
wanie niektórych rządów francuskich interesom 
amerykańskim i poświęcenie tradycyjnych więzów 
polsko-francuskich nadrzędnym wymogom wojują-

ków, a nierzadko buduje dro­
gi. Np. w Warszawie przy.' ul. 
Ożarowskiej jednocześnie z 
końcowymi pracami przy bu­
dowie szkoły Tysiąclecia wy­
asfaltowano w czynie społecz­
nym prowadzące do niej ulice.

Przewiduje się oddanie do 
końca br. około 100 dalszych 
obiektów, -w tym i tysięczne­
go. Większość nowych Tysiąc­
latek zostanie przekazana tra­
dycyjnie we wrześniu, z po­
czątkiem nowego roku szkol­
nego. (PAP)

Hitlerowski zbrodniarz 
z Oradour 

„oczyszczony" z winy
Odpowiedzialny za, zamor­

dowanie 548 mieszkańców fran 
cuskiej miejscowości Oradour 
były dowódca dywizji pancer­
nej SS, Heinz Lammerding, 
nie musi się już obawiać, że 
w Niemczech zachodnich wy­
toczą mu proces. Nie zostanie 
również pociągnięty do odpo­
wiedzialności za posłanie na 
szubienicę 120 Francuzów z 
Tulle, za co skazany został za­
ocznie przez trybunał francu­
ski na karę śmierci.

W oświadczeniu rozpowszech 
nicnym przez telewizję zacho- 
dnioniemiecką stwierdzono w 
poniedziałek wieczorem, że na 
terenie NRF wstrzymane .zo­
stały wszelkie dochodzenia 
przeciwko Lammerdingowi. 
Lammerding zmusił telewizję 
do opublikowania takiego o- 
świadczenia, w oparciu o de­
cyzję Sądu w Stuttgarcie.

PAP

Pożyteczne rozmowy 
przedstawiciela Ghany
Kwasi Armah, wysoki komi­

sarz Ghany w Londynie, który 
udał się ostatnio ze specjalną 
misją do Hanoi, powrócił we 
wtorek do stolicy W. Brytanii, 
przywożąc ze sobą poufne pis­
mo od prezydenta Ho Chi Min- 
ha do prezydenta Ghany, 
Nkrumaha. Armahowi towa­
rzyszyli w podróży do Wietna­
mu ambasador Ghany we 
Francji Bossman oraz 6 wyż­
szych funkcjonariuszy rządu 
ghańskiego.

Armah przeprowadzone w 
Hanoi rozmowy określił jako 
bardzo pożyteczne. Nie chciał 
on jednak podać żadnych bliż­
szych szczegółów w tej spra-

(PAP)wie.

Turcja 
przed wyborami

Począwszy od 3 bm. w Tur­
cji trwa okres przedwyborczy., 
Zgodnie z obowiązującym u­
stawodawstwem, 
tym nie wolno 

w okresie 
rozpoczynać

budowy nowych gmachów i 
urządzeń publicznych, a człon­
kowie rządu nie będą mogli 
korzystać z samochodów re­
prezentacyjnych, udając się na 
prowincję.

Właściwa kampania wybor­
cza rozpocznie się 19 września 
bież, roku i zakończy się 9 paź 
dziernika w przededniu wybo­
rów. (PAP)

cego antykomunizmu przyczyniło się do przejścio­
wego ochłodzenia stosunków na linii Paryż — 
Warszawa i sprawiło, że na pierwszą wizytę polskie­
go premiera w stolicy Francji przyszło czekac aż 
tyle lat. Tym większa więc radość, że usunięte zo­
stały przeszkody na drodze dalszego zbliżenia mię­
dzy krajami, które w przeszłości wszystko łą­
czyło a nic nie dzieliło.

Współpraca między Polską a Francją stanowi 
jeden z filarów gmachu bezpieczeństwa w Euro­
pie. Odmienność ustrojów, czy przez nikogo prze­
cież nie negowane różnice stanowisk w wielu 
istotnych sprawach, nie stanowią przeszkody w 
nawiązaniu takiej współpracy, zwłaszcza od czasu 
gdy generał de Gaulle w znacznjj mierze zlikwi­
dował amerykańską hipotekę ciążącą nad Francją 
i prowadzi politykę kierującą się wyłącznie naro­
dowymi interesami swego kraju. Naiwnością by­
łoby sądzić, że pierwsza wizyta premiera Cyrankie­
wicza doprowadzi do pełnej zgodności poglądów we 
wszystkich problemach Europy i świata. Może ona 
jednak i powinna przyczynić się do dalszego zbliże­
nia, do zacieśnienia współpracy w interesie poko­
jowego współistnienia i bezpieczeństwa całego na­
szego kontynentu.

Tego życzy sobie i tego oczekuje opinia publicz­
na, tak nad Wisłą jak i nad Sekwaną. (API)

Po IV Plenum KC PZPR

Program szkolenia kadr kierowniczych 
nasze] gospodarki

Opracowana została kon­
cepcja programowo-metodycz- 
na długofalowego ogólnokra­
jowego szkolenia kadr kierow­
niczych, ze szczególnym u- 
względnieniem ekonomistów. 
W myśl opracowanych zało­
żeń szkolenie obejmie kadrę 
kierowniczą w szerokim sło­
wa tego znaczeniu od dyrek­
tora do mistrza — i rozpocz­
nie się w 1966 roku.

Zakres niezbędnej wiedzy 
wykładanej na wielu kursach 
podzielony będzie na trzy róż­
ne grupy — uczestnicy szko­
lenia opanowywać będą ma­
teriały w zależności od zajmo­
wanego stanowiska i zakresu 
kompetencji. Szkolenie odby­
wać się będzie zarówno bez 
odrywania od pracy, jak i na 
specjalnych kursach czasowo 
zwalniających ich uczestników 
od pełnienia obowiązków’ służ 
bowych.

Szkolenie prowadzić będą

Cytryny - obuwie
- telewizory - samochody

Zwiększony import
atrakcyjnych 

towarów
Dostawy importowanych to-

warów rynkowych są w obec­
nym kwartale wyższe warto­
ściowo o 64 proc, od podob­
nych dostaw w analogicznym 
okresie ub. roku.

Wśród artykułów sprowadza 
nych obecnie z zagranicy znaj 
duje się m. in. 1.056 tys. par 
obuwia czeskiego, węgierskie­
go i jugosłowiańskiego, 3,5 
min. metrów tkanin bawełnia­
nych oraz spora partia dzia­
nej bielizny damskiej i mę­
skiej z NRD.

Inne towary, to m. in. 16 
tys. węgierskich szerokoekra­
nowych telewizorów, zmecha­
nizowany sprzęt gospodarstwa 
domowego i meble (z NRD, 
CSRS, Węgier, Jugosławii i 
Rumunii), oraz 2,5 tys. samo­
chodów z NRD, Jugosławii i 
ZSRR.

W grupie produktów spo­
żywczych warto wymienić 
„letni” import 1.000 ton cy­
tryn — jako, że w latach ubie 
głych w tym okresie owoców 
cytrusowych nie sprowadza­
liśmy.

nad Władywostokiem
Na wybrzeżu radzieckim 

Morza Japońskiego wzrosło 
natężenie wiatrów południo­
wo-zachodnich a Władywo- 
stok znalazł się w zasięgu cy­
klonu. Porywy wiatru osiąga­
jące siłę huraganu spowodo­
wały przerwanie wszelkich 
prac przeładunkowych w por­
tach handlowych i rybackich.

Część statków odholowano 
od nabrzeży na redę zewnę­
trzną do zatoki, gdzie osłania­
ją je pobliskie skaliste wzgó­
rza Półwyspu Rosyjskiego. W 
wielu dzielnicach Władywo- 
stoku. wichura przerwała prze 
wody elektryczne.

Przypuszcza się, że siła wia­
tru wzrośnie w najbliższym 
czasie.

PAP •

m. in. Centralny Ośrodek Do­
skonalenia Kadr Kierowni­
czych, resortowe ośrodki szko­
leniowe, Naczelna Organizacja 
Techniczna, Towarzystwo Na­
ukowe Organizacji i Kierow­
nictwa oraz Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne.

PTE kontynuuje obecnie 
także rozpoczętą już od lat ak­
cję szkolenia ekonomistów. W 
pierwszym kwartale br. czyn­
nych było prawie 300 kursów 
szkoleniowych, w których bra’ 
ło udział ponad 33 tys. osób. 
Tematyka kursów obejmowa­
ła kilkadziesiąt różnych kie­
runków. Największą popular­
nością cieszyły się następujące 
kierunki szkolenia: ekonomika 
przemysłu — ponad 3300 u- 
czestników, ekonomika tury­
styki i hotelarstwa — ponad 
4600 uczestników, ekonomika 
łączności, spółdzielczości, go­
spodarka materiałowa.

Kursy prowadzone przez 
PTE (stałe lub zaoczne) umoż­
liwiają ekonomistom zatrud­
nionym w produkcji, usługach 
i administracji aktualizację 
wiedzy i podniesienie kwalifi­
kacji bez dłuższych przerw w 
pracy. Wykładowcami są zwy­
kle czołowi ekonomiści — teo­
retycy i praktycy o dużym do­
świadczeniu zawodowym i dy­
daktycznym.

Ważną rolę w doskonaleniu 
i podnoszeniu kwalifikacji kie 
rowniczego personelu przemy­
słu odgrywają resortowe o- 
środki szkolenia i doskonale­
nia kadr. W kraju istnieje o- 
becnie 11 takich ośrodków — 
przeważnie przy instytutach 
naukowych resortów; 2 ośrod­
ki — chemii i handlu we­
wnętrznego — są samodzielny­
mi jednostkami. Po IV Plenum 
Partii rozszerzą swą działal­
ność.

W Centralnym Ośrodku Do­
skonalenia Kadr Kierowni­
czych w Warszawie — popu-

Harriman rozmawiał 
z Wilsonem

Sprawa inicjatyw, zmierza­
jących do przywrócenia poko­
ju w Wietnamie, figurowała 
na pierwszym miejscu w roz­
mowie, jaką we wtorek rano 
przeprowadził Averell Harri- 
man z premierem Wilsonem. 
Spotkał sę on również z no­
wym przywódcą opozycji, Ed­
wardem Heathem.

Problem Wietnamu oraz za­
gadnienie rozbrojenia omawiał 
I-Iarriman poprzedniego dnia z 
brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych, Stewartem.

McNsmara powołuje 
nowy zespół ekspertów

Amerykański sekretarz o- 
brony MacNamara postanowił 
powołać w terminie do 5 sierp­
nia br. zespół 10 ekspertów, 
którego zadaniem będzie moż­
liwie największe przyspiesze­
nie wysyłki ludzi i sprzętu do 
Wietnamu południowego. Eki­
pa ta, składająca się z wybit­
nych specjalistów logistyki, u- 
da się wkrótce do Wietnamu. 
Podlegać ona będzie dowódz­
twu generała brygady armii 
lądowej, którego nazwisko po­
dane zostanie do wiadomości 
publicznej w czwartek, ale 
najwyższym jej zwierzchni­
kiem będzie sam MacNamara.

PAP

W poniedziałek o świcie po­
licja włoska dokonała w sied­
miu miastach szeroko Zakrojo­
nych operacji przi2h\io mafii 
sycylijskiej. Aresztowano 9 
gangsterów z „niek(|onowa- 
nym królem” mafii, G^nco 
Russo. Policja twierdzi; że po­
siada dowody ścisłych1 związ­
ków mafii z gangsterską orga­
nizacją amerykańską Cosa 
Nostra. I 

PAP

larnie zwanym „szkołą dyrek­
opracowano pro-torów”

gram szkolenia ekonomiczne­
go inżynierów i ekonomistów 
zatrudnionych w gospodarce. 
Program obejmuje podnosze­
nie kwalifikacji kierowników 
wszelkich szczebli — od mi­
strzów do dyrektorów fabryk 
i kombinatów. Jego naczelną 
ideą jest dostarczenie pracują­
cym w przemyśle specjalistom 
metod ekonomicznej analizy 
procesów produkcyjnych oraz 
wykorzystanie możliwości da­
leko idących usprawnień tech­
niczno-ekonomicznych w przed 
siębiorstwach.

Centralny Ośrodek Dosko­
nalenia Kadr Kierowniczych 
ma już istotne osiągnięcia za­
równo w przygotowywaniu 
kwalifikowanych wykładow-
ców dla licznych kursów pro­
wadzonych przez różne ośrod­
ki szkolenia jak i bezpośrednio 
w doskonaleniu zawodowym 
dyrektorów. Na kursach i se­
minariach organizowanych 
przez ośrodek w ub. roku u- 
czestniczyło ponad 1900 osób.

PAP

Howe udogodnienia w zamianie mieszkań
Szczegółowe przepisy 

w dzienniku Urzędowym MGK

W najbliższym Dzienniku Urzędowym MGK ukażc się i oj 
tegoż cjnia zacznie obowiązywać okólnik Nr 6 Ministra 
Gospodarki Komunalnej w sprawie zamiany lokali miesz­
kalnych. „Życie Warszawy” w numerze 181 z dnia 3. VHI 
w oparciu o wyjaśnienia dyrektora departamentu polityki 
lokalowej MGK St. Zajferta— piszc na ten temat:

W myśl uchwał rządowych z 
maja br. (w sprawie zasad 
przydziału mieszkań w latach 
1966—70) zwracających m. in. 
uwagę na konieczność ułatwień 
zamiany mieszkań, celem lep­
szego wykorzystania powierz­
chni mieszkalnej i przybliże­
nia domu do miejsca pracy 
nowy okólnik dopuszcza rów- 
nież: wymianę mieszkań mię­
dzy członkami spółdzielni a 
najemcami tzw. mieszkań kwa 
terunkowych a także między 
lokatorami mieszkań pozosta­
jących w dyspozycji zakładów 
pracy, oraz między osobami po 
siadającymi nadwyżki powierz 
chni mieszkalnej a osobami za 
mieszkującymi lokale nazbyt 
zagęszczone.

Na uwagę zasługuje sformu 
lowanie; „zamiana między o- 
sobami mającymi nadwyżkę 
metrażu a osobami zamieszku­
jącymi lokale przegęszczone”. 
Dotychczas dopuszczalna była

„Koziołki^
15, 22, 37, 41, 44 dod. 3

W 429 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 1 bm. stwierdzo 
no’ 1 kupon z pięcioma trafnymi 
zakreśleniami w kolekturze nr 151 
we Wrześni. Właściciel tego kupo’ 
nu otrzyma wygraną w wysokości: 
482.972,— zł.

Ponadto stwierdzono: 4 „czwór­
ki z liczbą dodatkową” w kolek­
turach nr nr 72, 338, 351, 399. Wła­
ściciele w/w kuponów otrzymają 
po 10 371,— zł; 45 „czwórek zwy­
kłych” po 1 843,— zł; 101 „trójek z 
liczbą dodatkową” po 168,— zł; 
1 224 „trójek zwykłych” po 68,— zł; 
l 729 „dwójek z liczbą dodatkową” 
po 26,— zł; 15 950 „dwójek zwy­
kłych” po «,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
.Koziołki” podane wysokości mo­

gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane I, II i III stopnia wy­
płaca PKO w Poznaniu od dnia 10 
bm. Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury przyjmujące kupony: w 
Poznaniu od 4. 8. 1965 r., a na te­
renie województwa od dnia 6. 8. 
1965 r.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” na miefjląc sierpień znów 
dodatkowo 116 nagród rzeczowych 
w tym samochód osobowy „Sy­
rena” oraz premie pieniężne.

Nie przeocz okazji — więcej ku­
ponów — więcej szans! Losowanie 
430 gry oabędsie się w dniu 8 bm. 
w Sierakowic, na Rynku o go­
dzinie 12.30. K5428
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Duże zainteresowanie 
moskiewską wystawą 

„Metalexportu“
Otwarta 31 lipca br., a 

stępna dla publiczności od j 
sierpnia, wystawa maszyn 
„Metalexportu” w Moskwie 
cieszy się dużym zaintereso. 
waniem. W ciągu 2 pierw, 
szych dni odwiedziło ją 
nad 10 tys. osób.

Również w prasie tadziec. 
kiej ukazało się kilka wiad0' 
mości poświęconych wystawię 
polskiej, w których pisze się 
z uznaniem nie tylko o nowo( 
czesnych eksponatach, ale tak 
źe o bardzo ładnym i robią, 
cym duże wrażenie rozwiąza, 
niu plastycznym ekspozycji 
mieszczącej się w nowocze^ 
nym pawilonie na terenach 
Stadionu im. Lenina na Luż- 
nikach.

Dziennik „Moskowskij KOni 
somolec” z 3 bm., szczególnie 
dobrze wyraża się o polskich 
maszynach włókienniczych, 
Przytacza on rozmowę z gry. 
pą pracownic słynnej „iwa- 
newskiej Manufaktury”, które 
po zapoznaniu się z działaniem 
naszych maszyn wyrażają opi­
nię, źe dobrze byłoby, gdyby 
maszyny te znalazły się mo­
żliwie jak najszybciej w za­
kładach iwanowskich. (PAP) 

jedynie wymiana między rów­
norzędnymi partnerami, co wy 
bitnie ograniczało zaintereso­
wanie zamianą.

W nomenklaturze urzędowej 
„zamiana” to czynność między 
dobrowolnymi ochotnikami, a 
„wymiana” to przydział inne­
go mieszkania, dokonany przez 
wydz. kwaterunkowy „z urzę­
du” i — za darmo. Właśnie 
tych „wymian” było o wiele 
za mało. Nawet w zupełnie ja­
snych wypadkach wydz. kwa­
terunkowe nie chciały sobie 
zaprzątać głowy całą skompli­
kowaną procedurą, koncentru­
jąc się na zadaniach rozdziału 
mieszkań i rozstrzyganiu spraw 
spornych.

Wydziały kwaterunkowe nie 
chciały dotąd podejmować się tra 
uu badań czy za propozycją żarnu 
ny mieszkania nie kryją się „ma 
chinacje”, w celu obejścia prze- 
pisów, czy też wręcz — spekula­
cje. Toteż odmowy były nieomal 
mechaniczne. Obecnie okólnik mi­
nistra poleca wydziałom kwate­
runkowym zbadanie każdej pro­
pozycji zamiany, nawet jeżeli M 
podejrzenia, iż kryje się za nil 
zamiana fikcyjna. Każda odmowa 
musi być uzasadniona.

Najistotniejsze jest to, że wre­
szcie dopuszczalne są wymiany 
wielostronne, że uwzględnia się 
wszystkie rzeczowe i życiowe po­
wody wymian jak i nieporozumie­
nia sąsiedzkie czy rodzinne, rw 
wód itd. i że wydz. kwaterunko­
we które mniej będą miały w nad 
chodzących latach pracy z samy”1 
rozdziałem nowych mieszkań, W 
mą się wreszcie — miejmy nadri*' 
ję — prawidłowym rozmiesza’’ 
niem rodzin, których stan stal* 
się przecież zmienia.

Na jesieni odbędzie się 
MGK narada przedstawicie 
najbardziej zainteresowany^ 
wymianami lokali miast (War­
szawa, Lublin, Poznań, Byd' 
goszcz j in.), na której zostać 
omówione wszystkie szczegóły 
dotyczące samej „technik* 
pracy przy wymianach z uf# 
du i raz jeszcze przedyskut®' 
wane te sprawy i wątpliwość 
których nie mogą zawiei 
najobszerniejsze nawet prze' 
pisy generalne, a także struk­
tura organizacyjna biur z3‘ 
miany.

Epidemia cholery 
w Iranie zahamowali

W związku z tym, że w P0' 
niedziałek zanotowano w Ir3 
nie tylko jeden wypa“e.. 
śmiertelny z powodu ep^^j 
cholery, Ministerstwo 
wia twierdzi, że epidemia &1* 
stała zahamowana. Nienon^ 
jednak w całym kraju zost3^ 
utrzymane środki bezpie^j 
stwa. We wschodniej czA. 
kraju kontynuuje się 
nia przeciwko cholerze.
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— Proszę posłuchać — powiedziałem — mam plan. 
Może pan dostać się do oqrodu. Ale trzeba uważać: bu­
dynek za ściana jest zamieszkały i nie wiem, kto w nim się 
znajduje. Do czasu przyjazdu wojskowych musi pan wszyst­
ko dokładnie spenetrować. Jeśli uda się wyjaśnić, qdzie 
będzie Graber demonstrował osiągnięcia, postaram się coś 
zrobić.

— A jak moqę dostać się do oazy?
Wyłączyłem renłqenowski aparat i wyszliśmy z labora­

torium.
— A propos, jak jest prawdziwe pana nazwisko? — spy­

tałem.
— Póki co, proszę nazywać mnie Fernandem — odpo­

wiedział z uśmiechem.
Zawstydziłem się swej naiwności.
Podeszliśmy do transformatora, na kłóreqo pokrywie 

widniały czaszka i dwie kości, przekreślone czerwona bły- 
skawiag.

— W pana laboratorium to jest? — zapytałem.
Kiwnął ołową.
Podszedłem do spektrografu, wyjąłem spod szyny klucz 

i otwarłem drzwi. Fernand zajrzał do wnętrza i lekko 
gwizdnął.

— Jasne — spytałem.
Kiwnął qłowa.
—. Tylko proszę unikać teqo.
Zamknąłem drzwi, podprowadziłem qo do ściany i unio­

słem kraj linoleum, by zobaczył metalowe kontakty.
e Wiem o tym -— szepnął. — Sa we wszystkich po­

mieszczeniach, w których pracują cudzoziemcy.
— Ale przecież Poisson...
— Uciekając Poisson uszkodził sygnalizację. Po moim 

przyjeździe postanowiono jej nie wtaczać.
— Skąd pan o tym wie? — zdziwiłem się.
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— Jest tu jeszcze jeden nasz przyjaciel...
— Kto?
— Później. A teraz proszę dać klucz.
Podałem mu klucz, Fernand mocno uścisnął mi rękę.
— Więc jeśli chce pan, żebym pomógł, proszę wywie­

dzieć się jak najwięcej. Ostateczny plan działania opracu­
jemy w przeddzień prób.

— Do widzenia.
— Do widzenia, monsieur Fernand.
Następnego dnia po mojej rozmowie z Fernandem prze­

stano mi przynosić jedzenie. Ni rano, ni w ciągu dnia, ani 
też wieczorem nie pojawił się Arab z termosami. Porządnie 
wygłodniały, zadzwoniłem do Frau Einzig. Dłuqo nie było 
odpowiedzi, a kiedy podniosła słuchawkę qłos jej był ostry 
i rozdrażniony. Uprzedziła moje pytanie.

— Nie umrze pan, Murdal. Wszyscyśmy w takim samym 
położeniu. Chce mi się jeść niemniej niż panu. Proszę 
czekać.

Zamiast ko.lacji wyszedłem na swój „spacer" rozmyślaiac 
dlaczego instytut Grabera nagle pozostał bez pożywienia. 
Przechodząc koło baraku Schwartza, chciałem fam wstąpić, 
żeby popadać z doktorem o tym nieoczekiwanym obrocie 
wydarzeń, kiedy nagle drzwi się otwarły i na piasek wysko­
czył Giovanni Sacco, Włoch — syntełyk. Jego ciemne oczy 
płonęły wściekłością.

— Siqnor, wy także głodujecie? — spytałem.
Sacco obejrzał się i dał mi ledwie dostrzegalny znak, 

bym sie zbliżył.
— Głód to pół biedy, wkrótce przyjdzie nam umierać 

z praonienia.
— Dlaczego? Czy przestali dowozić wodę?
Uśmiechnę} się z przymusem.

(cdn)

Kiedy zakaz wybuchów podziemnych?
Na porządku obrad Komi­

tetu Rozbrojeniowego, 
jako jedna z najpilniej­

szych stanęła sprawa zakazu 
eksplozji nuklearnych pod zie­
mią. W ciągnącej się latami 
dyskusji nad tym problemem 
odbijał się stosunek państw 
nuklearnych nie tylko do eks­
perymentów jądrowych, ale do 
czołowego problemu naszych 
czasów — rozbrojenia.

Za dymną zasłoną
Związek Radziecki domagał 

się od dawna bezwzględnego 
zakazu broni masowej zagłady, 
a jednocześnie wyrażając za­
niepokojenie opinii świata ros­
nącą radioaktywnością atmo­
sfery, opowiadał się za wyeli­
minowaniem wszelkich eksplo­
zji próbnych. USA i W. Bryta 
nia natomiast bardzo niechęt­
nie przystępowały do obrad nad 
tym zagadnieniem, zapocząt­
kowanych w Genewie jesionią 
1958 roku — mimo że poprze­
dzające je rozmowy ekspertów 
Wschodu i Zachodu zgodnie 
ukazały możliwość wykrywa­
nia doświadczeń z bronią ją­
drową.

Jak w innych dyskusjach 
rozbrojeniowych, tak i w tej 
sprawie Zachód posłużył się 
zagadnieniem kontroli nad 
przestrzeganiem zakazu jako 
zasłona dymną dla zamasko­

wania niechęci osiągnięcia po­
rozumienia. Wlokące się po­
nad trzy lata bezpłodne dys­
kusje na temat kontroli prze­
strzegania zakazu prób nukle­

arnych zapędziły konferencję 
genewską trzech mocarstw w 
impas, z którego do końca nie 
zdołały się wywikłać.

W tym czasie jednak wszy­
stkie mocarstwa atomowe, a 
także inne kraje, zdołały uzy­
skać środki wykrywania wszy­
stkich eksplozji nadziemnych 
i podziemnych na świecie. 
Stąd też postulat radziecki, by 
państwa nuklearne kontrolo­
wały próby atomowe przy po­
mocy własnych narodowych 
systemów. Nawet strona ame­
rykańska miała sposobność 
stwierdzić w praktyce, że i 
słabe wybuchy podziemne da­
dzą się wykryć w najbardziej 
choćby odległych miejscach 
globu.

Nie chodziło więc o sprawy 
techniczne, lecz o klimat, sto­
jący na przeszkodzie w uzy­
skaniu rozwiązań politycz­
nych, o brak zaufania między 
Wschodem i Zachodem. On to 
powodował zwłokę w osiąg­
nięciu porozumienia.

Niewiele pomyślniej przebie 
gała także dyskusja na forum 
utworzonego w 1962 r. przez 
ONZ Komitetu Rozbrojeniowe 
go 18 Państw, gdzie obok 
państw Wschodu i Zachodu 
zasiedli przedstawiciele kra­
jów neutralnych.

Związek Radziecki, wychodząc 
naprzeciw zastrzeżeniom Zachodu, 
zgodził się nawet na zainstalowa­
nie tzw. „czarnych skrzynek”, to 
jest automatycznych atomowych 
stacji sejsmograficznych dla kon­
troli i wybuchów podziemnych 
— bo o nie już tylko chodziło, —

....... ..................................................................................................................................................................................................................................................  niiigiiMi

Przed II iurnusem

HARCERSKIE LATO
Ani kapryśna pogoda, ani chłodne 

lato nie przysłoniły uroku obozo­
wego życia poznańskim harcerzom. 

Pierwszy turnus zgromadził na obozach 
przeszło 6000 dziewcząt i chłopców. Naj­
większe, bo prawie dwutysięczne zgru­
powanie, znalazło się na Ziemi Trzcia- 
neckiej. Pakt zawarty ze społeczeństwem 
powiatu trzcianeckiego został przypie­
czętowany po harcersku — pracą spo­
łeczną, zielonymi przedszkolami, impre­
zami artystycznymi.

Obecnie harcerstwo wielkopolskie roz­
poczyna drugi turnus „Akcji Lato 65”, 
obejmujący również ponad 6000 dzieci. 
Rozmawiamy więc z Komendantem Cho­
rągwi Wielkopolskiej ZHP Wiesławem 
Bogusławskim.

— Jakie ^bedą charakterystyczne cechy te­
go turnusu?

— Wobec ciągłego wzrostu organizacji 
— a muszę zaznaczyć, że nasza Komen­
da Chorągwi ma poważne osiągnięcia w 
tej dziedzinie (zrzeszamy już przeszło 
97 000 harcerzy i harcerek) — sprawą 
zasadniczą jest stałe poszerzanie kadry 
instruktorów i drużynowych. Dlatego

duży nacisk kładziemy na obóz szkole- 
nowy w Kiekrzu. gdzie przebywać będzie 
150 kandydatów na drużynowych i in­
struktorów. Podobny charakter będą 
miały dwa obozy w Trzciance. Jeden z 
nich — zrzeszający młodzież starszą — 
to Harcerski Uniwersytet Społeczny. 
Uczestnicy tego obozu przygotują sesję 
naukową poświęconą rozwojowi Ziem 
Zachodnich. W programie tego obozu 
przewiduje się spotkanie z nauk«wcami 
oraz działaczami gospodarczymi i spo­
łecznymi, zajmującymi się tą problema­
tyką. Drugi podobny obóz w Trzciance 
przewidziany jest dla młodzieży z krę­
gów instruktorskich, pogłębiający przy­
gotowanie uczestników do pracy wycho­
wawczej z dziećmi. Pod koniec drugiego 
turnusu dotrze do Trzcianki Harcerska 
Fala 65. Jest to, jak wiadomo, obóz wę­
drowny. Wyruszy on z Jastrowia w woj. 
koszalińskim, znanego z walk II Armii. 
Młodzież tego obozu na zlecenie Zakładu 
Statystyki poznańskiej WSE będzie zbie­
rała informacje na temat rozwoju demo­
graficznego i społecznego wsi na zie­
miach zachodnich.

na miejscu. Sugestię zastosowania 
tych urządzeń poparły kraje neu­
tralne, powołując się na uchwałę 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, wzy­
wającą mocarstwa nuklearne do 
przerwania wybuchów doświad­
czalnych z dniem 1. I. 1303 r.

Zgodził się też ZSRR na prze­
prowadzenie pewnej liczby, kon­
troli na miejscu. Ale w odpo­
wiedzi na uznanie przez ZSRR 
samej zasady inspekcji, z której 
USA uczyniły kość niezgody w ca­
łym sporze, Zachód zażądał zwię­
kszenia liczby tych inspekcji, co 
równałoby się już — zdaniem 
ZSRR — zorganizowanemu szpie­
gostwu.

Po pięciu latach-układ
Chociaż odłożenie zakazu wy 

buchów podziemnych oznacza­
ło w praktyce kontynuację do­
świadczeń nuklearnych, ZSRR 
zgodził się na zawarcie ukła­
du o zakazie prób w powie­
trzu, pod wodą i w Kosmo­
sie, licząc, że przyczyni się on 
do dalszego rozładowania na­
pięcia Wschód—Zachód.

Tak też się stało. Pyły radio­
aktywne przestały wreszcie 
zagrażać życiu naszego i przy 
szłych pokoleń, równocześnie 
powstała szansa oczyszczenia 
atmosfery politycznej i 
wszczęcia nowych rokowań, 
które krok za krokiem dopro­
wadzić powinny do rozwiąza­
nia problemów generalnych, 
stanowiących o wojnie i po­
koju.

Oblićzono, że od wybuchu pierw­
szej bomby atomowej w Ałamacor 
do w 1945 roku do Układu Mos­
kiewskiego w 1963 roku wybuchło

500 bomb, w tym 250 amerykań­
skich o globalnej sile 150 megaton 
i 150 radzieckich o sile 300 mega­
ton. Układ moskiewski zapobiegał 
w praktyce wybuchowi nowych 
bomb — jeszcze z wyłączeniem 
podziemnych prób nuklearnych — 
i zapoczątkował szereg innych, 
jakkolwiek ograniczonych porozu­
mień. Do tej pory jednak nie uda­
ło się uzyskać rozwiązań niezbęd­
nych dla położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń i dla skutecznego 
rozbrojenia.

Nie sprzyja też porozumie­
niem w tej dziedzinie narasta­
jące na skutek agresji USA 
w Wietnamie napięcie. Ale, 
jak powiedział na początku 
spotkania nad Lemanem ra­
dziecki delegat Carapkin, „wła 
śnie w chwilach najbardziej 
niepokojących należy dokony­
wać największych wysiłków”.

Jeżeli chodzi o zakaz prób 
podziemnych, nie brak oznak, 
zapowiadających możliwość 
osiągnięcia porozumienia. Jak 
słychać, rząd USA w miarę 
rozwoju metod wykrywania 
eksplozji podziemnych coraz 
bardziej skłania się do rozwią­
zań, eliminujących inspekcję 
na miejscu. Ostatnio uczony 
brytyjski, prof. Cookcroft — i 
nie tylko on — stwierdził, że 
istnieje całkowita możliwość 
wykrywania wybuchów pod­
ziemnych na odległość.

Tak więc drzwi do rokowań 
w tej sprawie stoją otworem. 
Przed mocarstwami nuklearny 
mi otwiera się jednocześnie 
sposobność złożenia dowodów 
szczerości ich intencji.

J. R.
ISSGSSI

— Czy Trzcianka jest największym zgru­
powaniem obozów wielkopolskich harcerzy 
w tym roku?
— Tak. Na drugim miejscu znajduje 

się powiat koniński, którego ziemie trwa­
le zapisały się w historii wielkopolskich 
harcerzy. W drugim turnusie będą zgru­
powani harcerze z Hufca Turek i Koło 
oraz nieobozowa stanica Hufca Konin. 
Ten ostatni buduje tam zresztą stały, 
samodzielny ośrodek obozowy, przy wy­
datnej pomocy Rady Przyjaciół Harce­
rzy. Przy tej okazji chcialbym podzię­
kować wszystkim działaczom rad przy­
jaciół harcerstwa za pomoc przy organi­
zowaniu obozów. To, że tegoroczne obo­
zy są świetnie wyposażone we wszelki 
sprzęt i ekwipunek, zawdzięczamy w du­
żej mierze przyjaciołom harcerstwa oraz 
życzliwej atmosferze dla naszych poczy­
nań zarówno ze strony władz jak i spo­
łeczeństwa.

— Tylko pogoda jakoś nie liczy się z wa­
szymi planami obozowymi...
— Mimo to nie zanotowaliśmy żadnvch 

poważnych zachorowań. Dzieci śpią 
wszędzie w łóżkach zaopatrzonych w cie­
płe koce. Zdaniem Sanepidu podniósł się 
również w tym roku poziom sanitarny 
obozów.

— Dziękujemy za informacje i życzymy 
dużo słońca na drugi turnus harcerskiej 
Akcji lato 65.

Rozm.: BARBARA MOSIĘŻNA

Pracownicy poszukiwani
MLECZARZA — na stanowisko kierownika technicz­
nego — przyimie Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Nowej Rudzie, ul. T. Kościuszki 9, tel. 20-57. Ofer- 

przyjmuje Zarząd. W.5564
Prezydium Woj. Rady Narodowej Wydział Rolnic­
twa i Leśnictwa, Oddział Oświaty Rolniczej w Po- 
’naniu. ul. Towarowa 5.3 — poszukuje zaraz KIE­
ROWNIKA GOSPODARSTWA POMOCNICZEGO przy 
Państw. Techn. Rolniczym w Starym Tomyślu, pow. 
Nowy Tomyśl. Wynagrodzenie wg ukiadu zbioro- 
Wfgo pracy. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie rolnicze z stażem pracy na kierowniczvm 
stanowisku. Mieszkanie zapewnione. Szkoła Podsta­
wowa i przystanek PKS na miejscu. W5550

W dniu 31 lipca 1965 r. zmarła nagle opa­
trzona Olejami św. w wieku lat 69, śp.

MARIA WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 sierp- 

Ria o godz. 15.30 z kaplicy Bożego Ciała na 
Dębcu.

Msza św. żałobna odbędzie sie w czwartek 
0 godz. 7 w kościele Bożego Ciała, 

o czym zawiadamia
BRATOWA Z DZIEĆMI

Poznań, Dzierżyńskiego 75 m. 12. 4267g-

Dnia 1 sierpnia 1965 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadziuś, przeżył 71 lat, śp.

Stanisław Ławrynowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 

;ue. Msza św. za duszę Zmarłego w dniu po­
grzebu o godz. 7.30 w kościele św. Anny na 
łazarzu.

Pogrążone w smutku
DZIECI

_ __  4203?
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Dnia 1 sierpnia br. zmarł nagle

Bernard Twardowski 
trener i sędzia klasy państwowej w łucznictwie, 

długoletni zawodnik i działacz.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 

0 godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Cześć Jego pamięci!
P- z. ŁUCZ. ZARZĄD OKRĘGOWY POZNAŃ

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka nr 52 — 
przyjmą natychmiast do pracy: INŻYNIERA, wzeL 
TECHNIKA - MECHANIKA z odpowiednia praktyka 
do Działu Gł. Konstruktora: INŻYNIERA, wzgli 
'TECHNIKA r MECHANIKA z praktyką do Działu 
Gł. Technologa; kwalifikowanych SZLIFIERZY. 
DŁUTOWA CZY, WIERTACZY, FREZERÓW i ŚLU­
SARZY - MONTERÓW do montażu skrzyń przekład­
niowych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu w Sąm. Sekcji Kadr Zakładu. Zakład do­
wozi i odwozi pracowników autobusami zakładowy­
mi na wszystkie zmiany z ul. Marchlewskiego 
i z placu Wiosny Ludów. W5575

Dnia 2 sierpnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

Edmund Kabat
Odszedł najukochańszy i nigdy niezapom­

niany mąż i tatuś.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z SYNEM I CÓRKĄ 

Poznań, Kniewskiego 12 . 4329g
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Dnia 2 sierpnia 1965 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 
nasz kochany brat i wujek, przeżywszy lat 69, 
śp.

Kazimierz Nowak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej rta Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
BRACIA, SIOSTRA I RODZINA 

Poznań, Dąbrowskiego 84.
Nowy Jork. 4323g

Ś. t p.
Władysław Kaniel 

emer. sekretarz sadowy, 
powstaniec wielkopolski 1918—1919, 

zmarł nagle po ciężkich cierpieniach, dnia 
2 sierpnia 1965 r„ opatrzony Sakramentami 
św. w wieku lat 79.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 5 bm. 
o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juhi- 
kowie.

Stroskana
ŻONA z CÓRKAMI. WNUKAMI i RODZINA 

Poznań. Gniezno, Gliwice. 4297g

Uwaga "Wytwórcy, także 
z terenu! Specjalista wy­
konuje stemple i wypeł­
nia ekspresowo metrycz­
ki towarowe - chałupni­
czo lub przez spółdziel­
nie. Oferty. Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3905g._____________________  
Potrzebna pomoc do 2 
dzieci, zaraz. Waligóra, 
PGR Pożarowo, p-ta War 
tosław, pow. Szamotuły. 

3908?
Osoba umiejąca gotować, 
na 8 godzin dziennie — 
potrzebna. Zgłoszenia: Su 
chanel^. Engla 1, Skład 
krawatów. 3942g

Palacz z uprawnieniem 
znający konserwację i o- 
grodnictwo, przyjnne do- 
zorstwo — warunek mie 
szkanie. Oferty Biuro O- 
gioszeń. Grunwaldzka 19 
dla 3889g.

Sprzedam działkę pod bu 
dowę ę.000 ms. Osiedle Ją- 
sir. 18, przy Swarzędzu. 

3840g

Sprzedam z powodu cho­
roby gospodarstw^ w .po­
wiecie śremskim — 12 ha 
budynki masywne, zelek­
tryfikowane. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3825g.

Dnia 31 lipca 1965 r. zmarł po długiej cho­
robie w 42 roku życia, nasz pracownik

Józef Machyński
mistrz samochodowy

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowe­
go pracownika oraz cenionego i życzliwego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.45 
na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA — P. O. P.

I WSPÓŁPRACOWNICY
Oddziału Remontowego Woj. Przedsiębiorstwa 
Państw. Komun. Samochodowej w Poznaniu

K5580

W dniu 2 sierpnia 1965 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. na­
sza najdroższa ukochana matka, siostra i bab­
cia, śp.

Z PALACZÓW

Aniela Łakińska
wdowa po śp. Tadeuszu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 sierpnia br. 
(czwartek) o godzinie 13.45 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu 
CÓRKI, SIOSTRA, ZIĘĆ I WNUKI

4301 g 

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem w Szamotułach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
3863g.
Sprzedam dom z sadem 
w Mosinie, pow. Poznań, 
nadający się na założenie 
cieplarni lub hodowli. Ca 
ły wolny. Zgłoszenia: Je- 
rzy Wróblewski. Mosina, 
pcw. Poznań, ul. Podpór 
na 7. 3845? 
Kupię domek jednoro­
dzinny (4 pokoje), wyłą­
czony w Poznaniu. Po­
średnicy wykluczeń'. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3851g.

Gospodarstwo przy Po­
znaniu, 6 ha, na ogrodni­
ctwo — sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garba- 
ry 53 . 3827g

Zgubiłam legitym. stu­
dencką, wydaną przez 
AM w’ Poznaniu i legi- 
tAmację ZSP. Elżbieta 
Podlewska Poznań, Wa­
wrzyniaka 23/25. 3877g

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny przyc-eny nr P 
15-304 wvdany przez Prez. 
PF.N. Ireneusz Swojak, 
Deniewo. 4Ó?0g

■ * ■...... *.........■““I
/liŁEWIZSi;

RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka rozrywko­
wa; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Utwory Ludwi­
ka van Beetboyena; l”.30 Audycja dla młodzieży; 
l«.O5 „O tym należy pamiętać” — audycja E. Ra- 
dziejewskiej; 18.20 koncert dnia: 19.’5 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.30 Piosenki fr;’ncn,:':e i włoskie: 20.35 — 
Poetycki koncert życzeń; 21.05 Koncert chopinow­
ski; 21.35 Tańce z tabulatury organowej Jana 
z Lublina; 21.45 „Kwadrans dla poważnych”; 22.05 
Muzyka taneczna; . "ndwwe Studio Piosenki”; 
23.15 Graja orkiestry taneczne.

WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II; 8.05 Muzyka; 8.35 Aud. red. społ.; 

9.05 Konc. dnia; 9.50 „Nasze spotkania — Węgry”; 
10.10 Kalejdoskop muz.; 10.40 „Współczesność szu­
ka twarzy” — „Opowieść portowa”; 13.20 Aud. 
pośw. St. Nędzy-Kubińcowi”; 13.50 Z życia ZMS; 
14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 15 Wiązanka melodii 4ia organy Hammonda; 
15.10 Polskie pieśni ludowe; 15.30 Dla dzieci star­
szych „Niebieskie kamienie”; 17.12 Audycja F. For- 
nałczyka; 17.25 Konc. Poznańskiej 15 Radiowej; 
19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 Słuchowisko — 
„Kwiaciarnia przy placu Słonecznym”; 29.30 Mu­
zyka; 21.45 Rec. organowy; 22.30 Muzyka taneczna; 
23.10 Utwory Michała Kucharskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, G.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05, 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 „Nerwy” — film TV prąd. wł. 
wg. op. A. Czechowa; 17.35 Program dnia; 17.40 Po­
wtórzenie 15 lekcji j. rosyjskiego; 18 Z cyklu —• 
„Warszawskie spacery”; 18.40 „Terror w i«avrze” 
— film z serii „Przygody Hrabiego Monte Chri- 
sto”; 19.05 Program publicystyczny; 19.30 „Temat 
jazz”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Poranek 
na wybrzeżu”—film krótkometrażowy prod. NRD; 
20.35 „Nerwy” — fiłnt TV prod. wł.; 21.15 „Świato­
wid”; 21.35 Dziennik.
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Żniwne kłopoty Kórnika
Rejon Rad Gromadzkich 

(Kórnik—Północ i Południe — 
licząc rolników indywidual­
nych, Kółka Rolnicze i spół­
dzielnie produkcyjne, dyspo­
nuje 84 zestawami ciągniko-

Remonty 
gnieźnieńskich szkól
W wielu szkołach Gniezna 

i powiatu trwają prace re­
montowo-budowlane oraz re­
generacyjne sprzętu i wyposa­
żenia izb szkolnych.

Ogółem na remonty kapital­
ne i bieżące w szkołach Zie­
mi Gnieźnieńskiej przezna­
czono prawie 3 miliony zło­
tych. Remonty kapitalne prze­
prowadzane są w Gnieźnie w 
szkole nr 5, a w powiecie w 
Popowie, Wylatowie i Łagiew 
nikach.

Szkołę w Gnieźnie remontu 
je Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane z Gnie 
zna, które zaplanowane prace, 
na które składają się między 

innymi: przełożenie dachu, 
modernizacja sali gimnastycz­
nej oraz położenie nowych po­
dłóg, zobowiązało się zakoń­
czyć przed 1 września br.

Na uznanie zasługuje praca 
Rzemieślniczej Wielobranżo­
wej Spółdzielni Pracy w Gnie 
źnie, która już zakończyła re­
mont kapitalny miejskiego 
przedszkola nr 5. Całkowity 
koszt wyniósł tu 200 tysięcy 
złotych. (Jch)

W pogcsr... 
za pociągiem

Wiele kłopotu mają miesz­
kańcy Pleszewa z koleją do­
jazdową kursującą na linii 
Pleszew - Miasto - Kowalew. 
Rozkład jazdy nie jest dosto­
sowany do potrzeb młodzieży 
szkolnej i ludności powiatu. 
Wiele też jest z tego powodu 
postulatów i wniosków ludno­
ści oraz radnych Powiatowej 
Rady Narodowej.

Pociąg odchodzący o godz. 
13.44 z Pleszewa mający połą­
czenie z koleją szerokotorowa 
wt Kowalewie, zdążającą do 
Poznania, bez wiedzy i zgody 
gospodarzy powiatu — został 
wycofany.

A tymczasem pielgrzymie 
ciągną mimo posiadanego bi­
letu na przejazd (wystawio­
nego przez PKP), pieszo z Ple 
szewa do Kowalewa, czyli 4 
kilometry. Najwięcej ciern: 
na tym młodzież szkolna do­
jeżdżająca do szkół średnich. 
Mówił o tym m. in. mgr Jaro­
sław Szczotkiewicz — dyrek­
tor Technikum Mechaniczne­
go w Pleszewie na lipcowej 
sesji PRN: po zakończeniu le­
kcji uczniowie musza biegiem 
przez n-da docierać do dwor­
ca PKP w Kowalewie ahy 
zdążyć na pociąg odohadzący 
do Poznania o godz. 14.

Dziwne wydaie s:ę nie 
uzgadnianie rozkładu jazdy z 
gospodarzami powiatu. Kolei 
dojazdowa powinna służyć za­
spokajaniu potrzeb mieszkań- 
cćw. w przeciwnym przepad­
ku nie spełnia swego zadania

, Oki)

W mzukfwamn 
„dwóch kółek"

Miasto Słupca, które zamie­
szkuje około 6 tys. mieszkań­
ców i leży na głównej trasie 
przelotowej Poznań — War­
szawa, nie posiada publicz­
nych szaletów. Toć to wielki 
kłopot dla przyjezdnych gośc: 
i chyba... wstyd dla ojców mi? 
sta! (tor) 

wymi do koszenia zbóż plus 
jeden kombajn (Kółko Rolni­
cze Bnin), a więc ilość zupeł­
nie wystarczająca w warun­
kach normalnych. Sprzęt ten 
będzie można jednak wyko­
rzystać zaledwie w 50 proc, z 
powodu wgniecenia zbóż przez 
deszcz i wiatr. Trzeba więc 
będzie żąć kosami ręcznymi, 
bądź trawi arkami lub też ko­
siarkami konnymi. Tak więc 
praca jest trudna i żmudna, 
wymagająca wielu rąk ludz­
kich, a tych w niektórych go­
spodarstwach in dy wi d u aln y c h 
katastrofalnie mało.

Zboża ogólnie są wyrośnięte 
w słomę, kłosy mają bardzo 
duże i pełne ziarna. Rzecz tyl­
ko w tym, żeby dobrze sprząt­
nąć. Części zamienne do snopo 
wiązałek na ogół są. oprócz 
tzw. bagnetów, które niezawod 
nie będą się łamać wskutek 
specyficznie trudnych warun­
ków żęcia. Dlaczego nie ma te­
go właśnie rodzaju części — 
nikt nie umie na to pytanie od 
powiedzieć.

Sklepy wiejskie dogodnymi 
godzinami otwarcia zaspokoją 
zaopatrzenie ludności pracu­
jącej.

Sprzęt rzepaku ukończony, 
cokonuje się teraz jego omło- 
tu. Kłopot tylko z przyjmowa­
niem ziarna do magazynów 
GS. które nie dysponują su­
szarkami, co ma przecież de­
cydujące znaczenie o dalszej 
wartości tego ziarna.

Niedługo rolnicy zaczną zwo 
zić żyto do magazynów gmin­
nych spółdzielni. Nowy duży 
magazyn Gminnej Spółdzielni 
SCh w Kórniku — nie jest 
— niestety — przygoto­
wany do tak ważnej roli, z 
powodu niepodłączenia go 
do sieci energii elektrycznej. 
Wina leży wyłącznie po stro­
nie podwykonawcy, Przedsię­
biorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa 
Rolniczego Poznań—Pokrzyw- 
no. Instytucja ta nie dostar­
czyła na czas potrzebnej do­
kumentacji Zakładowi Ener­
getyki — we Wrześni stąd 
nie można dokonać odbioru 
technicznego i podłączenia prą 
du. Bez energii elektrycznej 
nie możliwe jest przyjmowa­
nie zboża. Co na to inspekto­
rat nadzoru i inne władze? 

(sn)

200 rodzin otrzymało 
mieszkania

W nowej dzielnicy mieszka­
niowej „Kaliniec” w Kaliszu, 
oddano do użytku dwa bloki 
mieszkalne DBOR i jeden blok 
spółdzielczy Kaliskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Ponad­
to przy ulicy Zubrzyckiego w 
Kaliszu, oddany został do użyt 
ku dla 50 rodzin przyzakłado­
wy blok spółdzielczy Kaliskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego. Ogółem ponad 200 rodzin 
kaliskich otrzymało mieszka­
nia. (K)

TEATRY
W Poznaniu — przerwa urlopo­

wa

SIERPIEŃ 
4 

środa

Dominik*

Słońce: 4.14—19.42

K’NA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Gejsza”; CZARNKÓW 
Światowid: „Powiatowa Lady Mac 
beth”; GNIEZNO Lech: „System”; 
Polonia: „Skłóceni z życiem”; GO 
STYŃ Nysa: „Królowa Krystyna”;

Ha polach PGR Piaski {w powie­
cie Mowy Tcmyśll dorodny rze­
pak rośnie w takt młocki w wy­

soka pryzmę.
Fot. — K Przychodzki

...Inżynier Władysław P. z Wło­
szakowic, prosząc o regularną do­
stawę abonowanych gazet. Listo­
nosz twierdzi że ich nie otrzy­
muje i nie wie dlaczego do jego 
Urzędu Pocztowego tych gazet 
regularnie nie przysyłają, (sk)

Pokrótce z Kalisza
W powiecie przeprowadza 

się bieżące i kapitalne remon­
ty gmachów szkolnych. In­
spektorat Oświaty w Kaliszu 
przeznaczył na ten cel ponad 
milion złotych.

W Kaliskiej Fabryce Pluszu 
i Aksamitu powstało pierwsze 
w powiecie przyzakładowe ko­
ło przeciwalkoholowe. Z ini­
cjatywy Miejskiego Społeczne 
go komitetu Przeciwalkoholo­
wego odbywają się odczyty i 
pogadanki. Dużą aktywność w 
kole wykazują członkowie 
ZMS.

Rolnicy w czynie społecznym 
budują szkoły podstawo-we w 
Swobodzie i Piskorach. Szko­
ły te zostaną oddane do użyt­
ku w końcu sierpnia bieżące­
go roku. Prócz tego prowadzo­
ne będą w czynie społecznym 
prace przy rozbudov.de szkół: w 
Kakawie, Chełmcach, Stawie, 
Karolewie i Gadowie. War­
tość podjętych i realizowa­
nych zobowiązań czynów spo­
łecznych wynosi około 4 mi­
lionów złotych.

W bieżącym roku zostaną 
wybudowane nowe agrono- 
mówki w gromadach Ceków i 
Kalinowa. (K)
iiiiiiiiHiHiiiiiiiiiii iiiiiiinmiiiiininniiiiKHiin

Jak każdy prawie obywatel 
korzystam z usług pralni. Od­
dałem więc trzy pary spodni 
do chemicznego czyszczenia. 
Jakież było moje zdumienie, 
gdy po trzech dniach ujrzałem 
znowu moje spodnie! Dwie 
pary w niczym Wprawdzie nie 
różniły się od stanu czystości 
przed praniem., ale ta trzecia? 
Ta trzecia para, ongiś jaśniu- 
teńka jak. zorza w majowy po­
ranek — miała teraz ułożone 
w nowoczesną mozaikę plamy 
w kształcie kropek, kółek, list- 
ków figowych, bliżej nieokreś­
lonych figur geometrycznych, 
pasków podłużnie i poprzecz­
nie prążkowanych.

— Wie pan, teraz nawet 
prożki i paski są w modzie, 
żona na pewno się ucieszy, 
gdy zobaczy Pana w m o d- 
nych spodniach! — powie­
działo sympatyczne dziewczę, 
gdy wychodziłem z chemicz­
nej pralni „Ezpress” we 
Wrześni.

Z poważaniem 
Obywatel 

w spodniach poplamionych

Jarocin Echo: „Tudor”; KALISZ 
Kosmos: „I dalej będę śpiewać”, 
Oaza: „Hud, syn farmera”, Sty­
lowe: „Ptaki”, Syrena: „Giuseppe 
w Warszawie”; KĘPNO Bajka: 
„Trzynastego nocą”; KŁODAWA 
Dar: „Kasiarz”; KOŁO Młoda 
Gwardia: „Panienka z okienka”; 
KONIN Energetyk: „Statek odpły 
wa o świcie”; Górnik: „Ofelia”; 
KOŚCIAN Słowianin: „Starcy na 
chmielu”; KROTOSZYN Przedwio 
śnie: „Nie zabijaj”; LESZNO Pa 
norama: „Miłość jednej nocy”; 
MIĘDZYCHÓD Mewa: „Foto-Ua- 
ber”; NOWY TOMYŚL Nowość: 
„Pechowiec na prerii”; OBORNI­
KI Goplana; „Herbaciarnia pod

Wolne miejsca' 
w szkołach

Jak nas informuje dyrekcja 
Zasadniczej Szkoły Rolniczej 
w Kosowie pow. Gostyń, ter­
min zapisów do szkoły został 
przedłużony do dnia 12 sier­
pnia 1965 roku. Kandydaci, 
którzy ukończyli 7 klas szkoły 
podstawowej winni przesłać 
do szkoły podanie, wlasnoręcz 
nie napisany życiorys, wyciąp 
z aktu urodzenia, świadectwo 
zdrowia oraz 2 fotografie.

Nauka w’ szkole trwa dwa 
lata. Przy szkole jest internat. 
Szkoła jest koedukacyjna. Ab 
solwenci szkoły mają prawo 
wstępu do 3-letniego Techni­
kum Rolniczego, mogą, być 
angażowani jako pracownicy 
kwalifikowani w PGR-ach i 
spółdzielniach oraz uzyskuj? 
prawo dziedziczenia gospo­
darstw rodzicielskich.

(sn)

Państwowa 2-letnia Szkoła 
Techniczna w Krotoszynie dys 
ponuje jeszcze wolnymi miej­
scami dla chłopców na rok 
szkolny 1965/66.

Warunki przyjęcia: matura 
Liceum Ogólnokształcącego 
oraz nieprzekroczony 20 rok 
życia. Egzamin wstępny nie 
zobowiązuje.

Absolwenci szkoły otrzymu­
ją dyplom technika technolo­
ga ceramiki i mają zapewnio­
ną pracę w przemyśle cerami­
ki budowlanej lub szlachetnej.

Podanie wraz z życiorysem 
i świadectwem dojrzałości do 
zawodu należy kierować na 
adres: Państwowa Szkoła 
Techniczna, Krotoszyn ul. 
Mickiewicza nr 11.

Szkoła posiada własny in­
ternat. (ig)

Strażacy w akcji
W Opatówku odbyły się ja­

ko jedne z pierwszych w wo­
jewództwie zawody Powiato­
wych Straży Pożarnych powia 
tu kaliskiego. Udział w nich 
wzięło 28 najlepszych jedno­
stek wyłonionych w zawodach 
rejonowych. Brały w nich u- 
dział również drużyny żeńskie 
z Pruszkowa i Chelmc.

W grupie młodzieżowej 
I miejsce zajęła OSP Godzie­
sze. W innych grupach I miej­
sce zajęły OSP Cienie II i Złot 
niki oraz OSP z Blizanowa.

Na zakończenie imprezy stra 
żacy zawodowi z Kalisza dali 
pokaz przygotowania do akcji 
bojowej gaszenia pożarów.

(na)
Ochotnicza Straż Pożarna w 

Glinie pow. Konin, która po­
wstała w 1905 roku, obchodzi­
ła w lipcu 60-lecie swego ist­
nienia. Liczy ona ogółem 130 
członków, posiada własny bu­
dynek z salą widowiskową oraz 
świetlicą. OSP prowadzi rów­
nież kino, które przynosi stra­
żakom znaczne dochody oraz 
młodzieżową orkiestrę strażac­
ką biorącą udział we wszyst­
kich uroczystościach powiato­
wych. Warto dodać, że drugim 
jubilatem jest OSP w Koźmi­
nie powiat Krotoszyn. Jednost­
ka ta 22 lipca obchodziła 80- 
lecie istnienia, (na)«

Żniwa w p&hi
Jako pierwsi w powiecie 

Ostrzeszów rozpoczęli żniwa 
rolnicy gromady Krabów i 
Kraszewice. Prace przy żni­
wach przebiegają bardzo 
sprawnie. Sklepy zaopatrzone 
są dostatecznie w artykuły spo 
żywcze i napoje chłodzące. 
Gorzej natomiast przedstawia 
się sprawa nasion peptono­
wych. Magazyny GS-ów nie 
poczyniły odpowiednich zapa­
sów przed żniwami. Przygo­
towane zostały już maszyny 
omletowe, które w najbliż­
szym czasie przystąpią do pra­
cy. Dla sprawnego przepro­
wadzenia skupu, zabezpiecza 
się magazyny zbożowe, (hp)

Księżycem”; OSTRZESZÓW Lot­
nik: „Mysz, która ryknęła”; OS- 
TRÓW Roma: „Ape Regia”; Słoń­
ce: „Człowiek mafii”; PIŁA Iskra: 
„Kapitan”; Koral: „Karambol”; 

/PLESZEW Hel: „Spojrzenie z ok­
na”; RAWICZ Promień: „Billy 
kłamca”; SŁUPCA Grażyna: „Wa 
kacje nad morzem”; ŚREM Słon­
ko: „Strzelba z Nevesinje”; ŚRO­
DA Baszta: „Pusty kurs”; szl\ 
MOTUŁY Halszka: „Hrabia /Mon­
te Christo”; TRZCIANKA Serena 
da: „Dwója z wychowania”; TU­
REK Jutrzenka: „Komisarz”; WĄ 
GROWIEC Przyjaźń: „Siedem na­
rzeczonych dla 7 braci”; WOL­
SZTYN Tatry; „Ostatni cowboy”;

Puchar m.Śremu dla jeźdźców Racotu
W Śremie, staraniem ruchliwej sekcji jeździeckiej LZs 

Wieszczyszyn, odbyły się konkursy konne, które oglą. 
dało bez mała 2000 widzów. Popisy w wykonaniu zawwj. 
ników z Głuchowa, Wieszczyszyna, Racotu i Blaszkowa byty 
efektowne i ciekawe.

W kategorii juniorów startowało 
również dwóch chłopców z Wie- 
szczyszyna — 12-letni A. Dąbrow­
ski i nieco starszy — S. Jaszczow- 
śki. Są oni wychowankami znane­
go jeźdźcy i trenera J. Dąbrow­
skiego. Obaj chłopcy zaprezento­
wali się wspaniale na pierwszym 
publicznym występie. W swoim 
konkursie nie mieli punktów kar­
nych a jedynie uzyskany czas w 
konkursie zepchnął ambitnych 
chłopców na drugie i piąte miej­
sce.

W I konkursie dokładności star­
towało 18 zawodników. Zwyciężył 
J Pawlicki Racot na koniu 
„Szmer”, przed A. Czarneckim 
Racot na „Piafie” i P. Wierzbic­
kim Ptaszkowo na „.Akserze”. W 
II konkursie dokładności starto­
wały konie bardziej zaawansowa­
ne, dla których ustalono trudniej­
sze warunki.

Zwyciężył S. Stanisławiak z Ra­
cotu na „Butanie” bez punktów 
karnych w czasie 60 sekund przed 
T. Jakóbem z Głuchowa na ,,Cy- 
rance” bez pkt. kar&ych— 66.4 s. 
i B. Gelertem z Racotu na „Manu 
eli” bez pkt. karnych — 67 s.

Żużlowcy ZSRR i NRD 
w półfinale

W obecności 10 tys. widzów od­
był się w Meissen (NRD) ćwierć­
finał drużynowych mistrzostw 
świata na żużlu. Ponieważ dru­
żyny Jugosławii i Bułgarii zrezy­
gnowały ze startu w tej imprezie, 
zawody były zwykłą formalnością. 
Do półfinału zakwalifikowali się 
żużlowcy Związku Radzieckiego i 
NRD, z którymi poza konkursem 
spotkali się zawodnicy wrocław­
skiej Sparty i II zespołu NRD. 
W ogólnej klasyfikacji turnieju 
zwyciężyli reprezentanci ZSRR — 
45 pkt. przed Spartą Wrocław — 
25 pkt., NRD 1 — 13 pkt. i NRD II 
— 11 pkt.

Indywidualnie najlepszym oka­
zał .się 52-letni Igor Plechanow 
(ZSRR), który czasem 81,4 usta­
nowił rekord toru w Meissen.

PAP

• Dzisiaj ponad 90 ekip samo­
chodowych, reprezentujących 17 
krajów zgłoszonych do XXV Raj­
du Polski, wystartuje w Zakopa­
nem na trasę o długości 3 tys. 
km.

• W Dolinie Jaworowej w Ta­
trach Słowackich przebywa 18- 
osobowa grupa członków Zakopiań 
skiego Klubu Wysokogórskiego. 
Polacy odbyli 9 wspinaczek na 
5 szczytów w masywie lodowym 
(2630 m nad poziom morza) — naj­
trudniejszym rejonie Tatr Słowac­
kich.

Dwaj wspinacze — A. Barański 
i J. Flach — dokonali pierwszego 
wejścia na północno-zachodnią. 630- 
metrową ścianę wielkiej lodowej 
turni. Bardzo cennym osiągnię­
ciem było również zdobycie małej 
śnieżnej turni przez Z. Czarniaka 
i J. Olszewskiego.

• Pierwsza reprezentant ja pił­
karska Polski rozegra mecz z re­
prezentacją Anglii 20 lub 27 paź­
dziernika br. Rewanż ma się od­
być na wiosnę przyszłego roku.

• Przeciwnikami naszych piłka­
rzy ręcznych „7” w eliminacji 
przed mistrzostwami świata będą 
Dania i Islandia. Ogółem odbędą 
się eliminacje w pięciu grupach, 
których zwycięzcy zakwalifikują 
się do finałów.

o W tabeli rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi żużlowej, w której o- 
becnie brak reprezentanta Wiel­
kopolski, prowadzi nie zagroże­
nie ROW z Rybnika przed gorzow­
ską i rzeszowską Stalą.

• Walczące o awans do TI ligi 
piłkarskiej zespoły Motor Lublin 
■ CKS Czeladź odbędą decydujące 
spotkanie w czwartek w Łodzi.

• W Wiśle oddano do użytku no 
wą igielitową skocznię narciarską. 
Przy jej budowie pomagali w czy­
nie społecznym gospodarze obiek­
tu, członkowie MKS. Wisła. Skocz 
nia została zelektryfikowana. 
Próbne skoki wykazały, że moż­
na na tym obiekcie osiągać dłu­
gości w granicach 35 rńetrów.

WRZEŚNIA iPionier: „Mały świa­
tek Sammy Łee’h

W POZNANIU

MU7FA

NARODOWE (Al. Marcinkowskie 
go 9) g. 9—15; RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek PRZEMY- 
SŁAWA) g. 10-15; MILITARIOM 
(Cytadela) g. 11—15).

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) _  
Wystawa art. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

Zespołowo konkurs ten wygraj 
jeźdźcy z Racotu (punktowano 
dwóch najlepszych zawodników) 
bez. punktów karnych. Im też wrą 
czono ufundowany przez miasto 
Śrem puchar.

W konkursie juniorów starto- 
wało 15 zawodników, z których 
7 ukończyło swoje konkursy bą2 
karnych punktów. Po dodatkową] 
rozgrywce zwyciężył J. Wołkowi^, 
ski z Racotu na „Butanie” prząą 
S. Jaszczowskim na „Buńczuku” j 
T. Jakóbem na „Komarze”, i;, 
letni Dąbrowski znalazł się na 5 
miejscu. Startował na „Chorą­
żym”.

Ciekawa, sprawnie przeprowa- 
dzona impreza zdobyła sobie pełns 
uznanie widowni, (su)

Rajd turystyczny 
po Borach Tucholskich

PTTK — Oddział Morski współ- 
nie z V(KZZ organizują w dniach 
5—12 września br. III Ogólnopolski 
Rajd Turystyczny po Borach Tu­
cholskich szlakiem „Stu z Nieba” 
z zakończeniem w Czarnej Wodzie 
w powiecie Starogard Gdański.

Rajd jest organizowany dla u- 
pamiętnienia XXI rocznicy dzia­
łalności zwiadowców Wojska Pol 
skiego i Radzieckiego w rejonie 
Borów Tucholskich jak również 
dla spopularyzowania tych żiem.

Bliższych szczegółów udziela 
PTTK w Gdyni ul. 3 Maja 27.. Teł. 
21-77-51. (x)

Wybieramy się 
z Lechem

do Warszawy
Piłkarze Lecha odbyli we wto­

rek trening na swoim boisku pod 
kierownictwem trenera Z. Słomy. 
Dzisiaj wyjadą do stolicy, by od­
być krótką zaprawę na stadionie 
KS Warszawianka, gdzie w czwar 
tek o godz. 16.30 staną do decydu­
jącego meczu ze Starem Staracho 
wice w walce o awans do II ligi. 
Zawodnicy czuja się dobrze i są 
jak najlepszej myśli.

Jak nas informuje sekretariat 
Lecha — pociąg popularny wy- 
jedzie w czwartek o godz. 10.39 
(drugi, wcześniejszy zostanie u- 
ruchomiony o ile zgłosi się od­
powiednia liczba uczestników) tra­
są przez Wrześnię i Kutno. Po­
ciąg przybędzie do Warszawy o 
godz. 14.48. Wyjazd ze stolicy na­
stąpi o godz. 20.20, przyjazd do 
Poznania o 0.11.

Pociąg nie będzie się w drodze 
zatrzymywał; wszyscy, którzy 
pragną wyjechać tym pociągiem 
na wspomniany mecz, muszą w 
Poznaniu wykupić karty uczest­
nictwa.

Odjazd do stolicy nastąpi z pe­
ronu la. Przypominamy, że cena 
przejazdu w obie strony wynosi 
91.40 zł. (p)

BEKER LIDEREM WYŚCIGU 
DOOKOŁA POLSKI

W poniedziałek rozegrano pod­
czas Wyścigu Dookoła Polski 2 
etapy. W godzinach przedpołud­
niowych na II etapie w wyścigu 
indywidualnym na czas na trasie 
Brodnica — Kowalewo (39 km), 
zwyciężył Zadrożny przed Dyli' 
kiem (obaj LZS) i Duńczykiem 
Fobianem. W klasyfikacji ogólnej 
po 2 etapach nastąpiła zmiana k' 
dera wyścigu. Został nim Beker 
(LZS). Po południu kolarze wy­
startowali do III etapu z Kowale* 
wa do Konina (141 km). Przez Te 
ruń (27 km), gdzie był lotny & 
nisz przejechała ponad 20 osobowa 
grupa, którą prowadził Macyszyn- 
■Wkrótce potem grupa czołowa 
zwiększyła się do ok. 60 kolarzy- 
Drugi lotny finisz w Inowrocła­
wiu (6ł km) wygrał Belg MavaU, 
przed swym rodakiem Renardem 
i Goszczyńskim. Na 60 km przc<i 
metą czołówka zmalała do 30 za­
wodników. Był w niej lider wy* 
ścigu Beker.

NORWEGIA — POLSKA 7:*
W rewanżowym meczu piłki r?' 

cznej kobiet reprezentacja Norwe 
gii pokonała w Trondheim druży 
nę Polski 7:4 (4:2). (t)

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM. ?A‘ 

WŁOWA — chirurgia, interna. °* 
kulistyka (ul. Garbary nr 17), te'e' 
fon nr 510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. PODANIA (Chei* 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ul'cZ' 
ne i w miejscach pub!., tel. 
nagłe zachorowania w domu- 
544-44 i 514-45; porady lekarski® 
telefon 637-35. (

WOJE W. STACJA PR — (u1, 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobo). DYŻUR N°c' 
NY: Główna 53 i Starołęcka

rozbudov.de

